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miesięassnia 
. ałr. 2

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Z dniem lszym  Lipca 1864 rozpoczyna 

flię nowy kw artał. P rzedpłata na CJSEelS 
na miesiące: Lipiec, Sierpień i Wrze­
sień wynosi: 

w Krakowie pocztą w państwie austr.
kwartalnie . . . złr. 5  kwartalnie złr. 6
półrocznia zaś . ,  l O  „
rocznie . . . .  „ 2 0  „ 2 4

U praszą się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a  przynaj­
mniej o wyraźne podpisy.

Prenum erata przyjmuje się tylko na  czas 
od każdego Igo do każdego ostatniego dnia 
miesiąca.

Komu się kw artał kończy z dniem 31go 
Lipca lab 31go Sierpnia, zechce dla wyr ó - j  
w n a n i a  kw artału  do końca Września 
dopłacić 4  albo 2  złr.

Prenum erata m ie s ię c z n a  wynosi z prze­
syłką pocztową w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
d w u m i e s i ę c z n a  . . . .  4 złr. 30. c

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W Krakowie: Administracya „Czasu", w Rynku 

pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, oraz 
wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą;
tudzież w Wi e d n i u  p. A. Oppelik, Wollzeile, 22;
w P a r y ż u  (na całą Francy?, Belgię i Anglię) 
p. M. Weintemberger, Faubourg St. Denis, 12.

wisząca pomiędzy awoui**
augustenburskim i księciem ddeabnrskim. W kwe 
styi tej nie masz wyraź aie zgody pomiędzy mo 
carstwami niemieckiemi. Książę oldenburski nif

IOBESPONDENCYA CZASU
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tańskiego. Wiadomość podaną przez Koln. Ztg, 
jakoby hr. Bloome miał zostać austryackim  po­
słem w Petersburga, Presse uważa za niepodobną 
do prawdy. Rosyjskim posłem we W iedniu zostać 
m a dotychczasowy poseł w Turynie, br. Stackelberg.

— Zaw iadujący sprawam i poselstwa rosyjskie­
go barona Knorring powrócił w piątek do W ie­
dnia. J a k  wiadomo udał się on był do Karlsbadu 
w chwili, kiedy nastąpił zjazd JMci Cesarza au- 
stryackiego z królem pruskim  i ministrów hr. 
Rechberga z p. B israark iem ; stam tąd zaś pojechał 
do KissiDgen. W edług Presse celem podróży ba­
rona K norringa było zapewnienie się względem 
polityki P rus i Austryi w spraw ie praw  Olden­
burga i w pływanie na to, aby Austrya, tak  ja k  to 
już  były uczyniły Prusy, zgodziła się na praw a 
oldenburskie.

— Do Nordd. allg. Ztg  donoszą z W iednia o 
bardzo rozpowszechnionej po najwyższych sferach 
stolicy w iadom ości, iż na dworze petersburskim 
m ają na myśli ubieganie się o rękę arcyksiężniczki 
Maryi Teresy, córki arcyksięeia Albrechta dla na 
stępcy tronu rosyjskiego. Doniesienie to zdaje nam 
się jednak  ciewiarogodnem , a to dla tego , iż do­
tychczas wszystkie księżniczki idące za książąt 
z domu Romanowów musiały przechodzić na schi­
zmę. W arunek ten niezbędny, jak  dotychczasowa 
p rak tyka  w ykazuje, wyklucza myśl skojarzenia 
kiedykolw iek dynastyi panujących w Austryi iRosyi.

— Rocznica zatw ierdzenia statutu d la  rady wy­
chowania w tych dniach przypadająca wywołała 
w dziennikach wiedeńskich uwagi o dotychczaso­
wej działalności tej instytucyi. Presse — która nigdy 
nie należała do zwolenników rady wychowania, 
poczęści już dla tego, że je s t ona owocem dyplo 
mu październikowego — w artykule wstępnym oce­
nia czynności w mowie będącej instytucyi mniej 
więcej ja k  następuje:

Potrzeba było dopiero rocznicy zatwierdzenia 
statutów dla rady wychowania i pogłoski już za­
przeczonej o m ającej być utworzoną radzie z po- 
dobnemi atrybucyam i przy ministerstwie handlu, 
aby przypomnieć krajow i istnienie rady wychowa­
n ia , która praw dę m ów iąc, dotychczas w pocie 
czoła pracowała, aby jak  najrzadziej przypominać 
się publiczności. Zwolennicy tej instytucyi z dni 
pażdzięrnikowych w ołali: „z owoców je j poznacie 
j ą “; dziś po upływie już półczwarta m iesiąca od 
chwili pierwszego posiedzenia rady wychowania, 
wolno się zapytać, jak ie  to są owe „ow oce"? 
Chcąc być bezstronnym, przyznamy, że rada  wy­
chowania przebyła już w łonie swcm zaciętą wal 
kę w kw estyi nowego statutu dla uniwersytetu w ie­
deńskiego, że jedna  z je j sekcyj zajęła się refor­
m ą instytutu politechnicznego w Wiedniu. Znaczą 
coś owe p race , ale są też to jedyne znaki życia 
okazane przez radę wychowania. Co porabiała 
sekcya dla gimnazyów? co sekcya dla szkół lu­
dow ych? Zresztą nie żądam y jnż skutków, lecz 
pragoiem y objawów silnego, rozbudzonego życia, 
których brak  zgoła w łonie rady wychowania. Za 
parę miesięcy zbierze się rada państw a: przyjdzie 
na stół prelim inarz dla rady w ychowenia; jeżeli 
rzeczy pójdą nadal dotychczasowym torem, to za 
pewne parlam ent przypomni ministrowi stanu , że 
szkoda każdego reńskiego dla instytucyi, będącej 
tylko „organizmem manipulacyjnym  i niezem wię 
cej."

W ostatnich czasach projektowano kilkakrotnie 
nadanie głosu decydującego radzie wychowania, 
miasto przysługującego jć j dotychczas głosu do­
radczego. Zdanie to , które podzielamy, znalazło 
opozycyę: twierdzono, iż rada wychowania z gło­
sem stanowczym  byłaby rehabilitacyą formy bió- 
rokratyczućj w kw estyach edukacyjnych. Ależ do­
tychczasowe urządzenie rady wychowania nie u- 
szczupliło wcale biórokratycznego aparatu w sp ra­
wach wychowania. Owi 36 członkowie rady w y­
chowania z stałym w Wiedniu pobytem to analogia 
najzupełniejsza z 36 referentam i ministeryalnymi. 
W ybrnięcie z biórokratyzm u i podniesienie nauk 
w Austryi do stanowiska, które musi popierać u- 
miejętność, zapewnia tylko jeden  środek; utw orze­
nia osobnego m inisterstwa oświecenia. Wszelkie 
inne środki to tylko paliatyw ny, półśrodki, a  A u­
strya wie dobrze, ja k  kosztowne są  wszelkie ex- 
perym enta. Zdanie rady w ychowania złożonćj z 
ludzi fachowych dla samodzielnego m inistra oświe­
cenia będzie zawsze drogocenną opinią i więcćj 
znajdzie uwzględnienia, niż glos jć j w dzisiejszych 
stósunkach wynurzony ministrowi stanu przecią­
żonemu zatrudnieniami.* Z oświeceniem w Austryi 
„kończy Presse, rzecz się ma ja k  z austryackim  
przemysłem i gospodarstwem  narodowem: obu od­
bierają prawowitego o jc a : następstw a z takowego 
stanu jasne są  ja k  słońce, a  przem aw iają one dość 
wyraźnie, aby ów ezas opieki raz już przecie się 
zakończył.

Uwagi powyższe Pressy  przytoczone przez nas 
w streszczeniu wywołały odpowiedź bezzwłoczną 
General Correspondent. Zarzut bezczynności ode­
przeć się s tara  organ półurzędow y, przytacza­
jąc  wykaz zatrudnień przez radę wychowania do­
tychczas podejmowanych. Dowiadujemy się z nie­
go, iż rada odbyła już 70 posiedzeń bądź pełnych, 
bądź wydziałowych, bądź też połączonych wydzia 
łów. Zajmowano się na nich obsadzeniem około 
50 posad nauczycielskich we wszystkich krajach 
koronnych, nie w yłączając W ęgier i K roacyi, co 
tem więcćj zadziwiać musi, iż atrybucye mintster- 
stw a s ta n u , którego gałęż rada  wychowania sta ­
nowi, w myśl dyplomu październikowego nie się­
ga ją  po za Litawę; dalćj zajmownno się w 18łu 
przypadkach udzieleniem opinii na żądanie mini­
sterstw a w przedmiocie utworzenia nowych katedr, 
zakładów  naukowych docentur, komieyi egzamina- 
cyjnych itp. a między innemi udzielono opinii w 
przedmiocie zaprow adzenia komisyi ruskićj przy 
egzam inach prawniczych rządowych we Lwowie. 
Zajm owano się również reform ą istniejących jnż  
zakładów naukowych, między innymi instytutu po­
litechnicznego w W iedniu, wreszcie ocenieniem 
kikudziesięeiu książek wykładowych. Natłok czyn­
ności z m inisterstwa stanu i kancelaryi nadw or­
nych do Rady nadsyłanych, nie dozwolił dotych­
czas rozwinięcia się w właściwym rozmiarze przy­
sługującego radzie praw a inieyatywy; mimo tego 
rad a  z własućj inieyatyw y ułożyła i przedłożyła 
już ministerstwu nowy porządek rygorozów p ra­
wnych, dalćj plan reformy szkół realnych, projekt 
nowego statutu dla uniwersytetu w iedeńskiego, ry ­
gorozów teologicznych, w ykładu propedentyki po 
wyższych gim nazyaeh itd.

O bieżących pracach rady wychowania donosi 
Ost - Deutsche Post, iż sekeye dla uniwersytetów i 
dla zakładów technicznych zwróciły obecnie uwa­
gę ku stowarzyszeniom studentów. Jednogłośnie 
nznano stósowność takowych stowarzyszeń, i bez 
w ątpieoia opinia sekcyi przem awiać będzie do­
zwoleniem ich przez prawo. Na żądanie rady przy­
słano w tym przedmiocie opinie zgromadzeń pro­

fesorskich ze wszystkich uniwersytetów i zakładów 
technicznych, z wyjątkiem  uniwersytetów krakow ­
skiego i lwowskiego, których o zdanie nie py ta­
no, a  to, ja k  się dom yślają, z przyczyn politycz­
nych. Natomiast opinii z Galicyi udzielił guberna­
tor wojenny hr. M ensdorf- Pouilly w sposób — 
wszystko według O.-D. Post — dla stowarzyszeń 
studenckich przychylny. Najczynniej dotychczas 
krząta  się sekcya dla szkół technicznych. Posta­
nowiono, iż odtąd wstęp do politechniki dozwolo­
nym ma być tylko tym, którzy zdali egzamina 
dojrzałości z wyższych gimnazyów lub też ze 
szkół realnych, przy których egzam ina dojrzałości 
również m ają być zaprowadzone. Program  w y­
kładów i egzaminów w szkołach realnych ułożo­
nym ma być na wzór francuzkiego.

lirólentwo IPolifele.
W ywłaszczanie posiadaczy ziemskich na Litwie 

przybiera coraz szersze rozm iary. W ostatnich cza­
sach miejscowy zarząd otworzył za pośrednictwem 
domu handlowego Lampi urzędowe w tym celu 
kantory w Wilnie i Mohilcwie; a wielu posiada­
czy ziemskich niemogąc podołać trudnościom i 
prześladowaniom na jak ie  ich naraża ich narodo­
wość polska, sami się zg łaszają ze sprzedażą swych 
m ajątków . M ajątki zasekwestrowane, które według 
obowiązujących praw rosyjskich powinny być u 
trzym ane w stanie prowizorycznym aż do prze­
prowadzenia śledztwa i orzeczenia konfiskaty, 
wszystkie bez w yjątku ulegają rządowej sprze­
daży. Lecz dalej jeszcze sięga radykalizm  Mura- 
wiewa w pozbawieniu własności ziemskiej właści­
cieli Polaków. Pozostały dobra instytutowe lega- 
cyjne i emfiteutyczne, których właścicieli z mocy 
praw a obowiązanych do posiadania tych dóbr, 
należało również wywłaszczyć. Do tego zmierza 
niżej podany nkaz dozwalający pomienionym w ła­
ścicielom cząstkowej sprzedaży ich m ajątków , 
z zastrzeżeniem, aby wartość odpowiednią wnosili 
do banku. Sprzedaż ta  odbywać się będzie zape­
wne nie na żądanie właścicieli lecz rządu, który 
z radością ujrzy, iż kapitały ulokowane w ziemi 
i dające w ten sposób posiadaczom naturalny 
wpływ na spraw y krajowe, leżeć będą tą  razą 
m artwe w kasach kredytowych. Oto pomieciony 
ukaz .:

„P. Minister spraw  wewnętrznych uwiadomił p. 
głównego naczelnika północno-zachodniego kraju 
(Litwy), że na skutek przedstawienia jego o do­
zwoleniu posiadaczom legacyjnych dóbr w zacho­
dnich guberniach przedaży małych oddzieloyeb 
części ziemi pozostałych od naddania włościanom, 
główny kom itet do urządzenia stosunków wło 
ściańskich przez najwyżej zatwierdzoną decyzyę 
z duia 20 m aja (1 czerwca) postanow ił:

1. Właścicielom dóbr legacyjnych znajdujących 
się w zachodnich guberniach, na które rozciąga 
się działanie najwyższych ukazów z d. 1 marca, 
30 lipca i 2 listopada 1863 roku, po zniesieniu 
stosunków obowiązkowych pomiędzy włościanami 
a właścicielami pozostawić praw o przedaży pozo­
stałych od nadziału włościańskiego części ziemi 
oddzielnie położonych od gruntów stanowiących 
własność włościan, na zasadzie aktu wykupu o- 
statecznie zatwierdzonego i przeprowadzonego w 
zastosowanie. Do spcłuienia sprzedaży takich czę 
ści potrzeba poprzedniego zezwolenia miejscowej 
szlacheckiej opieki, która, jeżeli przyzna przedaż 
części ziemi za korzystną dla m ajątku, a cenę 
przedaży odpowiednią wartości ziemi, w tedy do­
nosi o tem Izbie cywilnej, w której ma być za 
w artą przedaż. Izba cywilna po otrzymaniu tak ie­
go zezwolenia szlacheckiej opieki i po przedsta­
wieniu przez zbywającego ziemię świadectwa mi- 
rowego pośrednika, iż sprzedająca się ziemia nie- 
należy do składu gruntów, nabytych przez wło 
ścian na mocy ak tu  wykupu, formuje ak t sprze­
daży z wniesieniem całej powstałej ze sprzedaży 
sumy brzęczącą monetą lub na żądanie właścicie­
la obligacyami indemnizacyjnemi, bankowymi bi­
letam i i innymi gw arantowanym i przez rząd pa 
pierami do banku państw a lub też do innej przez 
rząd postanowionej i pod jego opieką będącej 
instytucyi kredytowej. W niesiona w ten sposób su­
m a uw ażaną ma być za nienaruszalny kapitał 
wchodzący w skład legacyjnego m ajątku, a  w ła­
ściciel korzysta z otrzymywanego od tego kapi­
tału procenta. O każdej spełuionęj na tych zasa­
dach sprzedaży ziemi Izba cywilna obowiązana 
jest donosić rządzącem u senatowi.

2. Obecne postanowienie wchodzi w życie po 
upływie dwóch miesięcy od czasu jego ogło­
szenia.

3. Ministrowi spraw  wewnętrznych należy uczy­
nić rozporządzenie, aby ukaz obecny zaraz po o- 
głoszeniu został za pośrednictwem mirowych po­
średników podany do wiadomości włościanom dóbr 
legacyjnych w guberniach zachodnich.

W spomnieliśmy poprzednio w dzienniku naszym 
o projektowanym  przez rząd założenia bractw cer­
kiewnych na Litwie w celu propagow ania schizmy. 
Skoro zaś propaganda ta  polega przedewszystkiem 
na zniszczeniu nieprzychylnych je j żywiołów t. j. 
katolicyzmu i polskości, i cele więc owych bractw 
muszą być odpowiednie. W reszcie bractwa cerkie­
wne w takiej formie ja k  je obecnie zaprow adzają, 
oddaw na były znane kościołowi wschodniemu i za­
wsze staw iały tam ę postępowi w iary na drodze 
niezależnej duchownej autonomii kościoła; przeci 
ciwnie zaś będąc zbiorem ludzi świeckich w ier 
nych tylko swemu interesowi i zamiarom z góry 
powziętym, służyły zawsze za narzędzie postron­
nych wpływów. Jeszcze patryarchat grecki posłu­
giwał się tą  instytucyą na Rusiach a historya 
lwowskich, wileńskich i łuckich Stauropigij nieu- 
znających nad sobą prawie w ładzy biskupów aż 
nadto jest znaną. Rosyjska ofieyalna cerkiew, k tó­
rej rząd jest wszystkiem, nie mogła ścierpieć po­
dobnych bractw  u siebie. T eraz dopiero gdy ini- 
cyatyw a i ukazy rządu do przeprowadzenia schi­
zmy na Litwie nie w ystarczają, a potrzebne jest 
gorliwe współdziałanie zamożnych i wpływowych 
schizmatyków, rząd ucieka się znowu do w skrze­
szenia dawnej instytucyi. Znaezenie bractw owych 
ze względu na bezpośrednią interwencyę bratczy- 
ków w spraw y parafii, oraz protekeya, ja k ą  im 
rząd zapewnia, nie pozostaną bez wpływu c a  du­
chowieństwo i lu d , dotychczas rządzący się swem 
sumieniem i tradycyam i u n ii, a  nadal zmuszony 
we wszystkiem ulegać kontroli władzy bractw 
pomienionycb. Oto ustawy ogólne zatwierdzone dla 
bractw  cerkiewnych w d. 8 (20) m aja r. b.

„Cerkiewnemi prawosławnem i bractwam i zwą 
się tow arzystw a składające się z prawosławnych 
osób różnego powołania i stanu, dla służenia po­
trzebom i pomyślności prawosławnej cerkw i, dla 
przeciwdziałania nastaw aniu na je j praw a ze stro­
ny różnowierców i schizmatyków (rozkolników), dla 
budowania i upiększania prawosławnych cerkw i,

dla czynów chrześciańBkiej dobroczynności, dla 
rozkrzew ienia duchownej oświaty. 2) Bractw a u- 
rządzone być m ają przy cerkwiach i klasztorach 
za błogosławieństwem i potwierdzeniem dyecezal- 
nego biskupa. 3) Każde bractwo ma sw ą ustawę 
i może działać nieinaczej ja k  tylko na zasadkie 
i w granicach tej ustawy. 4) Przy urządzeniu tych 
bractw, w przepisywanych dla nich ustawach mogą 
być zastósowane, praktykow ane w dawnych cer­
kiewnych bractw ach nazwiska, przepisy i zewnę­
trzne miejscowe zwyczaje. 5) W ustaw ach bractw 
mogą być zamieszczone z w iększą lub mniejszą 
szczegółowością na żądanie założycieli cele urzą­
dzania bractw , obowiązki przywiązane do [ich 
członków, w arunk i, którym oni p od legają , oraz 
porządek w wypełnianiu i zachowaniu tych obo­
wiązków i warunków. Lecz w nich nie może być 
zmianki o takich czynach i środkach przymuso­
wych, które mogłyby być przeprowadzone w ży 
cie nieinaczej, ja k  za współudziałem władzy rzą­
dzącej. Również nie dopuszcza się zaliczenia w 
obręb zajęć i działań bractw  takich spraw, które 
nie są zamieszczone w artykule 1 niniejszej usta­
wy. 6) Pragnący założyć lub wznowić bractwo 
podaje oto prośbę do dyecezalnego biskupa i przed­
staw ia projekt ustawy. Biskup jeżeli znajdzie 
przedstawienie dokładnem , komunikuje projekt u- 
stawy dla porozumienia się w cywilnym urzędzie 
naczelnikowi gubernii i po otrzymaniu jego  odpo­
wiedzi zatw ierdza ustawę i pozwala na otwarcie 
bractwa. Ustawy tych bractw, które były utwo­
rzone przed wyjściem obecnych przepisów pow in­
ny przez władze dyecezalne być komunikowane 
naczelnikom gubernii. 7) Niedopuszcza pię żadnych 
odstępstw od zatwierdzonych dla bractw przepi­
sów. Jeżeliby zaś pokazała się konieczność prze­
miany lub dopełnienia czegokolw iek, w  zatw ier­
dzonej ustawie dopełnienia owe pow stają w tenże 
sam sposób ja k  i sama ustaw a."

—  Dziennik. Powszechny ogłoBił rządowe uwiado­
mienie dotyczące nastąpić m ającej sprzedaży dóbr 
skarbowych. Nad ustępem ogłoszenia, w którym 
rząd rosyjski mówi o trudnościach połączonych 
z częściową sprzedażą rzeczonych dóbr, pomimo, 
że byłaby korzystniejszą od sprzedaży en gros, 
korespondent warszawski do Bresl. Ztg  robi na­
stępującą uw agę:

„W końcu wyrażono życzenie, ażeby towarzy­
stw a i osoby przypatrzyły się na miejscu tej sp ra­
wie i oświadczyły swe zdanie względem sposobu 
sprzedaży. Członkowie więc komitetu urządzenia, 
gdyż im oddano także sprzedaż dóbr rządowych, 
chcą sobie wygodnie urządzić tę spraw ę; wolą 
oni sprzedaż en gros, ponieważ sprzedaż małomi 
częściami je s t uciążliwa i nak ładają na obce 
osoby zdanie robienia projektów sposobu sprze 
dąży, zam iast żeby sami zajęli się zbadaniem tej 
sprawy."

Dalej zaś pisze korespondent o wspomnianym 
kom itecie:

„Mianowania urzędników komitetu wcale nie u 
stają. Praw ie codzień zam ieszcza Dziennik Powsze­
chny kilka nominacyj samych Moskali i to z n a j­
odleglejszych okolic cesarstwa. Często umieszczę 
ni tam obok siebie student, który dopiero co opu­
ścił charkow ski uniwersytet i świeżo dymisyowany 
praporszczyk z gw ardyi, urzędnik celny z Rygi 
i nauczyciel języka francuskiego w jak ie jś  tam 
szkole na prowincyi itp. W szystkich tych panów 
wabią wysokie płace wyznaczone dla urzędników 
komitetu, wynoszące na każdym stopniu czyli k la ­
sie urzędniczej pięć razy ty le , ile wynosi zwykła 
płaca etatowa. Tym sposobem komitet jest zak ła­
dem zaopatrzenia dla polujących na intratne po­
sady, na które najczęściej nie przynoszą najm niej­
szego uzdolnienia. Po dziś dzień nie ustanowiono 
jeszcze etatu urzędniczego dla komitetu i władz 
jem u poddanych, a  wszystkie nominacye opiewają 
tylko ogólnie: „N. N. otrzymuje posadę przy ko­
mitecie urządzenia.*

A n g l i a .
Indćpendance Belge podaje następujący krótki 

przebieg konferencyj londyńskich:
Protokóły kenferencyi odnoszące się do spraw y 

duńskiej złożone w obu Izbach parlam entu na. po 
siedzeniu poniedzialkowem tworzą tom złożony 
z 146 kart in folio wraz z treścią obrad spisaną 
przez jednego z pełnomocników i  obejm ującą p ra­
ce zgromadzenia od pierwszego jego  zebrania.

Obszernośó tych dokumentów nie dozw ala po­
dać nam ich obecnie, zamieszczamy przeto krótką 
ich treść według snpiaryusza urzędowego.

Anneks ten najprzód ogólnie przywodzi wypa­
dki, które poprzedziły konferencyę, następnie au­
tor jego  daje szczegóły ożywionych obrad, które 
doprowadziły do jednomiesięcznego zawieszenia 
broci.

Gdy się rozpoczęła dyskusya preliminary ów w 
dnia 12 m aja, pełnomocnicy dworów niemieckich 
dostarczyli wyjaśnień, które dowiodły zupełnej 
sprzeczności zdań pomiędzy wszystkiemi członka­
mi konferencyi pod względem ważności zobowią­
zań wynikających z traktatu  londyńskiego 1852 r.

Pełnomocnicy niemieccy uważali pole rozpraw, 
jak o  zupełnie wolne od wszelkich warunków wy­
nikających z zobowiązań, które istnieć mogły przed 
wojną pomiędzy ich rządam i i Danią. Lecz inne 
było zdanie pełnomocników W. Brytanii, Rosyi i 
Szwecyi. 1 >f

Protokół 5ty stawia w arunki układów, które peł­
nomocnicy uważali, jako  mogące sprowadzić trw a­
ły pokój. Z dokumentu tego wynika, że myślą 
było dworów wiedeńskiego i berlińskiego uczynić 
księstw a całkiem niepodległemi pod względem po­
litycznym i administracyjnym, dozwolić, aby wę­
zeł dynastyczny istniał pomiędzy księstwam i i mo­
narchią duńską, lecz węzeł ten zrobić zawisłym 
od decyzyi, jakąby  wydał Bundestag co do ważao- 
ści tytułu Ghrystyana IX  do zwierzchnictwa nad 
Holsztynem. Pełnomocnik Związku nie chciał przy­
stać na ten plan, który pełnomocnicy duńscy uwa­
żali równie za nieprzyjmowalny.

W dniu 28 m aja pełnomocnicy austryacki i pru­
ski przedłożyli konferencyi plan bardziej jeszcze 
niespodziewany niż poprzedni, którego głównym 
celem było żądać zupełnego odłączenia księstw 
Szlezwiku i Holsztynu od królestwa duńskiego i 
połączenia ich w jedno państwo pod księciem Au- 
gustenburskim.

Protokół 6ty w ykazuje powody, które skłoniły 
posła rosyjskiego wyrazić niezadowolnienie z tej 
propozycyi pełnomocników dworów niemieckich. 
Reprezentanci duńscy nie chcieli ze swej strony 
słyszeć o tej kombinacyi i peryod zawieszenia bro­
ni zbliżał się do kresu, gdy lord Russell przedło­
żył konferencyi projekt dążący do podziału Szlez­
wiku i poświęcenia Holsztynu. P lan ten, który 
poprzednio komunikowany był reprezentantom mo­
carstw  neutralnych, najserdeczniejszego doznał po­

parcia od konferencyi.
Protokół z 2go czerwca zaw iera oświadczenie, 

w którym  poseł rosyjski zapowiedział konferencyi, 
że Cesarz, pragnąć ułatwić o ile to od niego za­
leży, zawrzeć się m ające układy pomiędzy Danią 
i Niemcami w celu przywrócenia pokoju, ustąpił 
księciu Oldenburskiemu praw a ewentualne, jak ie  
sekcya 3 protokółu warszawskiego z 24 m aja (5 
czerwca) zastrzegła JCMości, jako  głowie starszej 
linii holsztyńsko-gottorpskiej.

N astąpiło potem zawieszenie broni.
Protokóły następne zaw ierają dalsze dyskusye 

odnoszące się do głównej kwestyi określenia g ra ­
nicy i nadm ieniają o radzie danej przez Anglią, 
aby się odwołać pod względem oznaczenia linii 
podziału, do m ocarstwa sprzyjaźuionego. Austrya 
i Prusy okazując się gotowemi do przyjęcia po­
średnictwa m ocarstwa neutralnego, nie reprezento­
wanego na konferencyi, nie chciały zobowiązywać 
się zresztą do uważania się za stanowczo związa 
ne zdaniem, jak ieby  wydać mogło mocarstwo po­
średniczące, gdyż i okoliczności nie pozwalają im 
przyjmować decyzyi arbitralnej. Dania wyraziła 
jeszcze jaw niejszą odmowę. Pełnomocnik duński 
nalegał, aby linia zaproponowana przez lorda Rus­
sella i przyjęta przez Danią, była stanowczo u 
trzym aną, lecz lord Clarendon me chciał zezwolić 
na to i pełnomocnicy: rosyjski, francuzki i szwedz 
ki twierdzili, że lord Russell nie miał zam iaru pro­
ponować linii tej, jak o  ultimatum.

N astępnie przyszła propozycya pełnomocników 
łrancnzkich rad zący ch , aby powiaty mieszane 
Szlezwiku głosowały po usunięciu z nich wojska. 
Lord Russell zapytując o zdanie pełuomocników 
duńskich co do tej propozycyi rzekł, że co się 
tyczy pełnomocników duńskich gotowi są  po 
przeć ją , jeżeli rząd duński uzna za właściwe na 
nią przystać. P. Quaade odpowiedział, że nie­
ma instrukcyi w tej kwestyi i że nawet przyjąć je j 
nie może ad referendum. Uczynił on wtedy 
wzmiankę o swojej deklracyi z 2 czerwca, w któ  
rej rzekł, że rząd jego wielkie uczyni ofiary, aby 
otrzymać przywrócenie pokoju, lecz że są  gran i­
ce, których rząd jego  przekroczyć nie może, i że 
instrukeye jego w zbraniają mu przystaw ać na każ­
dą inną linią, ja k  ta, którą zaproponowali peł­
nomocnicy angielscy na posiedzeniu z dnia 28go 
maja, a  którą Dania przyjęła.

Deklaracya ta, mówi sumarynsz, który streszcza 
my, kończy rozprawy. Dowodzi ona przeszkód, 
których usilne starania rządów nie były w stanie 
pokonać. O tę to niepokonaną przeszkodę rozbiły 
się prace konferencyi londyńskiej.

— Z dokumentów przedłożonych parlamentowi 
do spraw y duńskiej podajem y następną notę p. 
Bensta z dnia Igo czerwca do lorda Russella, 
w której tenże przedstaw ia zapatryw anie się Związ­
ku niemieckiego, na spraw ę księstw  Szlezwiku i 
Holsztynu.

Do JE ks. hr. Russella itd.
Londyn 1 czerwca 1864.

Panie H rabio! Usiłując na wczorajszem po­
siedzeniu naszem przedstawić sytuacyę taką  jak ą  
jest i wyt ómaczyć połnomocnikom mocarstw  neu­
tralnych stanowisko, z którego oceniać należy we 
dlng słuszności i sprawiedliwości koncesye, jak ie  
by Związek niemiecki uczynić mógł w interesie 
pokoju, zdawało mi się iż wzbudziłem zdziwienie, 
i to mnie skłania dziś raz jeszcze myśl moją z pió 
rem w ręku wyłuszczyć i wysnuć dalszy wątek 
mego dowodzenia , aby usunąć wszelkie nieporo­
zumienie z dyskusyi, w której przedewszystkiem 
zależy na tem, abyśm y się rozumieli.

Mniemałem, iż należało mi przypomnieć w za ­
sadzie fakt, że po wszystkie czasy i niszaprzecze- 
nie inny porządek sukcesyi uważany był jako 
legalnie ustalony w Królestwie duńskiem tak w ła­
ściwie nazw anem , niż w Księstwach Szlezwiku i 
Holsztynu; rzekłem, że według tego samego porząd­
ku sukcesyi praw y monarcha Holsztynu powinien 
być uważany jako  praw y monarcha Szlezwiku po 
wygaśnięcia lin ii, której król F ryderyk V II osta­
tnim był przedstawicielem.

Aby dowieść, że fak t przytoczony nie polega 
bynajmniej na halucynacyi niemieckiej, lecz że i 
gdzieindziej był ocenionym , przytoczyłem notę, 
którą lord Palm erston przesiał w dniu 24 m aja 
1848 do p. Bunsena, dokum ent, którego oryginał 
znajdzie się łatwo w archiwach ministerstwa spraw 
zagranicznych, a  z którego w yjątek mam zaszczyt 
załączyć. Jest to o ile w iem , nota w której lord 
Palmerston wziął inieyatywę myśli podziału Szlez­
wiku, myśli do której wrócono: „post tot discrimina  
rerum .“

Przypomniałem rów nież, że kwestya, która nas 
zajm uje teraz, zajm owała już w r. 1848 gabinet 
kopenhaski, gdyż Chrystyan VIII słynnym swo 
im patentem  usiłował rozwiązać j ą ,  co mu się je ­
dnak niepowiodło. Jaw ną więc je s t rzeczą, że w 
oczach Związku niemieckiego, który nie przyjął 
traktatu  1852 r. (mającego również rozwiązać pro­
blem nierozwiązany patentem 1848 roku), książę 
holsztyński jak ib ąd ż , je s t ipso jure et ipso fac to  
księciem Szlezwickim. Póki Księstwa te znajdo­
wały się w rękach m ocarstwa obcego, kwestya 
czy Związek powinien chwycić za oręż aby do 
pomódz księciu kolsztyńskiemu do dopomnienia się 
praw swych do Szlezwiku, pozostawioną była de­
cyzyi Bundestagu.

Lecz dziś gdy księstwo to je s t w mocy wojsk 
niemieckich, kw estya ta  je s t uchyloną i rozstrzy­
gniętą fak tam i, a  opinia publiczna, przekonana o 
nierozdzielności konstytucyjnej obu księstw, nie- 
pojęłaby wcale, jak b y  się można pozbywać teryto- 
ryum nie związkowego lecz należącego prawnie do 
członka konferencyi, na rzecz obcego monarchy. 
Pełnomocnik Związku winien się obliczać z opi- 
u ią , jego  m andat staw ia go w niemożności nie- 
zważania na n ią, i mniemałbym, iż uchybiam do­
brej wierze a  zarazem względom, jak ie  winienem 
moim kolegom, gdybym chciał wątpliwością osia 
niać granice, w jak ich  zam yka się moje um iarko­
wanie i chęć wyrównania istniejących trudności.

Aby dojść do pokoju pewnego i trwałego, kon­
cesye do których podpisania mógłbym być powo­
łanym, powinny być przedstawione w formie, jakąby  
opinia publiczna w Niemczech mogła p rzy jąć , w 
formie któraby nie staw ała w prostej opozycyi 
z widokami rządów i rządzonych, w przeciwnym 
razie w szelka koncesya z mojej strony byłaby 
złudną i mogłaby mi być słusznie zarzucaną jako 
blichtr, gdyby Bundestag nie chciał pokryć odpo­
wiedzialności mojej sw oją ratyfikacyą. Otwartość 
ja k a  jest w mym charak terze, je s t w tym razie 
obowiązkiem, któremu nie uchybię. Pragnę prze­
dewszystkiem abyśmy nie szli naraz w  dwóch 
kierunkach sprzecznych. Jeżeli weźmiemy za pod­
stawę prawo, nie mogę dość pow tarzać, że w o- 
czach Niemiec król Chrystyau IX  nie ma cienia 
praw a do Szlezwiku, odkąd Związek odmówił mu

uznania go księciem Holsztynu. Książę ten nie 
może więc ustępować części tego Księstwa Zw iąz­
kowi lub kom ubądż; przeciwnie Zw iązek lub który 
z jego  członków, mógłby być spowodowany in te­
resem europejskim oddać mu część terytoryum  
zajętego obecnie przez w ojska niemieckie. Aby cel 
łatw iej osiągnąć, proponujemy wspólnie dla dojścia 
do pokoju pewnego i trwałego, aby Niemcy ze­
zwoliły na ustąpienie części Szlezwiku, obejm ują­
cej ludność przeważnie duńską. Lecz ponieważ 
rząd królowej angielskiej wspólnie z cesarskim  
rządem  F ran cy i, zaproponował poradzenie się lu ­
dności, nie sądzę aby Niemcy miały tym razem 
ważne przyczyny sprzeciwiania się temu.

Życzenia ludności niemieckiej w obu księstwach 
zgadzają się z góry z załatwieniem, jak ie  Austrya, 
Prusy i Związek zaproponowały na konferencyi, 
a  gdy raz zasada głosowania ludowego będzie 
przyjętą, słuszną, powiem nawet, konieczną będzie 
rzeczą zastósować ją  do ludności tak  zwanej duń­
skiej, aby głosy wolne zatwierdziły rozgraniczenie 
uważane za właściwe.

Tym  sposobem można się porozumieć względem 
granicy, która pozostawi żywioł duński poza obrę­
bem nowego państwa, z którem połączone będzie 
księstwo Laueuburskie tytułem zrównoważenia. Po­
spieszam dodać , że według zdania Bundestagu 
kwestya sukcesyi w Lauenbnrgu może być uw a­
żaną jako  wątpliwa, lecz nigdy jako  przyznana 
królowi duńskiemu. Co do zobowiązania niemie- 
szania się w wewnętrzne spraw y królestw a duń­
skiego, gdy linia dem arkacyjna zostanie pocią­
gniętą i przyjętą, nic nie przeszkadza, abyśm y na 
nie przystali i uczynimy to z tem w iększą przy 
jem nością, gdyż widzieć będziemy w podobnem 
zobowiązaniu gw arancyę pokoju i środek przecię­
cia wszelkich zaw ikłań przyszłych. Lecz ja sn ą  je s t 
rzeczą, że podobne zobowiązanie się stałoby się albo 
niemożebnem albo złudnem obok układów odda­
jących ludność całkiem niem iecką Danii.

T aki jest, panie hrabio! program  mój z góry 
powzięty i którego się trzym ać będą w trudnych 
układach, jak ie  sobie mam polecone.

W tych granicach, które mi logika faktów i siła 
rzeczy zakreśliła, znajdziesz mnie W. Eks. zawsze 
gotowym do wszystkiego, co może wyrównać tru ­
dności szczegółowe, stojące jeszcze na przeszko­
dzie dziełu uspokojenia na podstawie przyjętej 
w zasadzie przez pełnomocników niemieckich.

(podp.) Beust.

W yjątek z noty lorda Palmerstona d o p .  Bunse- 
na, o której je s t mowa w powyższym dokumencie, 
brzmi następnie.

Lord Palmerston do kawalera Bunsena.
18 czerwca 1848.

.. .P rz y s z łe  w arunki Szlezwiku ułożone zostaną 
według jednego z obu następujących projektów 
według wyboru króla-bsięcia.

(1 projekt). Księstwo szlezwickie może być po­
dzielone na dwie części według pochodzenia n ie­
mieckiego lub duńskiego ludności. Część południo­
wa niemiecka przybrałaby nazwę Szlezwiku połu­
dniowego, część północna duńska, nazwę Szlezwi­
ku północnego. Król stałby się w razie takim  człon­
kiem Związku niemieckiego, jako książę południo­
wego Szlezwiku, ja k  również jako  książę H olszty­
nu. Szlezwik południowy stanowiłby ja k  Holsztyn 
część terytoryum  Związku niemieckiego, a  zwierz 
chnictwo tej części południowej Szlezsviku zostałoby 
poddane temu samemu prawu sukcesyi, ja k  zw ierz­
chnictwo Holsztynu.

Z drugiej strony Szlezwik północny byłby przy- 
łąezyny prawem  sukcesyi do korony duńskiej, i 
zwierzchnictwo nad tem księstwem byłoby nieodłą­
cznie przydzielone do tej korony.

(2 projekt). Gdyby kom binacya ta  nie zdaw ała 
się dogadzać, księstwo szlezwickie pozostałoby 
całe, bez podziała, tak  ja k  jest dzisiaj. Byłoby a d ­
ministrowane ja k  dotąd przez rząd wspólny dla 
Szlezwiku i Holsztynu.

Byłyby również stany prow incyonaloe, w k tó ­
rych zasiadaliby wspólnie reprezentanci obu księstw  
w liczbie odpowiedniej. W takim  razie król duń­
ski byłby ja k  dotąd członkiem Związku niem iec­
kiego ja k o  książę holsztyński, lecz nie byłby człon­
kiem tego Zw iązku jak o  książę szlezwicki.

W  tej kombinacyi żadna zmiana nie nastąpi­
łaby w prawie sukcesyi, co się tyczy S zlezw iku ....

A m e r y k a .
Stronnictw a w Stanach Zjednoczonych postawi­

ły dwu kandydatów  na przyszłe wybory prezy­
denta. Stronnictwo konwencyi w Cleveland staw ia 
jenerała F rem onta, konweneya baltim orska do­
tychczasowego prezesa L incolna; oba stronnictwa 
republikańskie; zwolennicy Frem onta, m ają nazwę 
„radykalnych demokratów." Program  konwencyi 
w Cleveland zaw iera 13 punktów, w których d o ­
maga się ona bezwarunkowego stłumienia buntu, 
podzielenia m ajątków  buntowników po zwycięz- 
twie, nienaruszalności praw a wolnego objawienia 
opinii i praw a wolności osobistej, zakazu niewoli, 
bezwzględnej równości wszystkich mieszkańców, a 
zatem i czarnych w  obec praw a, podniesienia za­
sady Monroei8mu do zasady polityki narodowej, 
w skutek której nie powinno się dopuścić na lą ­
dzie am erykańskim  antirepublikańskiej formy rz ą ­
du, wreszcie bezpośredniego przez naród wyboru 
na raz tylko jeden  prezesa rzeczypospolitej.

Odezwę jenerała  Frem onta, w której oświadcza, 
że przyjm uje kandydaturę, podaliśmy w jednym  
z poprzednich numerów. Główny punkt, w którym  
różni się oświadczenie Frem onta od przytoczonego 
programu jego  zwolenników tyczy się konfiskaty 
m ajątków separatystów ; jenerał bowiem wypowie­
dział w Bwej odezwie, że po zwycięztwie należy 
postępować pojednawczo, konfiskacyą zaś uważa 
za ak t zemsty. Jest to naturalnie targ  o skórę 
zwierza, którego dopiero potrzeba upolow ać; bo 
separatyści stoją dotąd jeszcze w polu staw iając 
opór unii.

Szczegóły program u konwencyi baltimorskiej j e ­
szcze nie znane ; tyle tylko pewna, że i w nim jest 
mowa o unii i emaucypacyi, tudzież o zasadzie 
Monrocismu, tudzież, że się zdecydowano w Bal­
timore popierać ponowny wybór Lincolna.

Kongres w Richmond obraduje jeszcze, mimo 
że nieprzyjaciel coraz bardziej obsacza okolicę 
tego miasta. Zapewne więc posiedzenia będą nie­
zadługo przeniesione na inne miejce. Konwent 
kraju  Luiziany po kilkotygodniowych rozprawach 
uchwalił zniesienie niewolnictwa na wieczne czasy 
i ustawę tę wciągnąć kazał do konstytucyi k ra ­
jowej. Obchodzono ten ak t uroczyście w Nowym 
Orleanie. Konstytucya całej unii ma być również 
w tym  duchu zmieniona, ale nie wcześniej, aż się 
ukończy wojna, to je s t aż k ra je  utrzym ujące nie­
wolę nie zostaną zawojowane. Najuporczywiej ob-
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staje dotąd za niewolą k ra j K entucky, który nie 
pozbył się je j, pomimo, że w ojna na jego niwach

81 W °północnych krajach Unii utworzyło się sto­
warzyszenie kobiet, które uroczyście ^ y rz e  ę 
wszystkich wyrobów europejskich. Fabrykanci an ­
gielscy i francuscy mocno byliby dotknięci tern 
postanowieniem. _____

S i a n o ..............................Oa <»nt0
Słoma

Kronika miejscowa i zagraniem .
K r a k ó w  4 lipca. Nieustające od kilku dni de-

a » a ““Wiałv tak jak w innych stronach kraju gdzie
iiz ily  0»e P '“ »  ' “ k

“ - " w e  cw artek  o 6ej ™ ° ™  » • P ? " 'a 'X '“KS
auk moralnych" w Towarzystwie Nauk- ™

tuie uznanie W ks. Oldenburskiego za obopólny | skiej, Nordd. allg. Z tg  berlińskiej i petersburskiej 
interes. P. Bismark lubo osobiście usposobiony I Gazety “ * 2 SS pola

L w ó w  Igo lipca. Na naszym dzisiejszym targu I 8JJ pa'tyi r05 ziuy królewskiej dla księcia Augu- miał ważne dla Europy ^ a n f r s w e n i

_  _  _ ^ Y T C Y T U ^ l l  Ł U t j j  a  /

centów, jaglanych 5 c., hreczanych 3 e., i fant jem nych poręczeń posiadłości awoicu. j. iuoj i  swojem iwicruzeuiu u w w oivm  v ..v.Bv, —
pszenicznćj 6 c., żytniój 5 1/ ,  c., masa piwa lepszego nie przyBtały; poczytują jednak  te w arunki za L za) z08tała nawet skonfiskowaną, co bynajm niej 
22 c., zwykłego 20 o., wódki 18 stóp. 80 o., 15 stop. I punkta przedugodne przyszłych układów. nie przCszkadza je j twierdzić to samo. Nowego

1 funt masła 40 c., smalcu 3 0  c., cetuar siana| E  i a s i  ni? e n  31ipca. Przybyli tu ta j: W .K s. Kon- żywiołu dodał tym wieściom Morning ro z t ogła-

^ ; r . u » r £  > -  —
Małeckiego, “

_  Donoszą nam, że ponieważ wiele osób na teraz 
• K zełosiło się do Komitetu ochron z prośbą

me0 T l n i i e  wv8tawy obrazu p. Matejki „Kazanie 
X PSkargi“, przeto gdy artysta przystał na takie prze 
dłużenie Komitet Ochron ogłasza, iż wstęp do sali 
Towarzystwa naukowego, gdzie obraz rzeczony jest 

otwartym będzie nadal za dotychczasową 
« r k i  i p i,.k i od g o d , , . ,

4tej do 6tej popołudniu.
_  Dyrekcya skarbowa krajowa w Kr*kow,® og^

ją  jedzie lógo ściśleiszeeo wv- Iformaluem przymierzu, lecz o zamiarze zawarcia

Serye: 1 0 0 ,3 4 3 ,  718, 322 ,  922, S68, 1023, - M f ; t y “ yu8g r ^
78,  1 5 3 7 ,  1 6 3 0 ,  1 8 0 9 ,  2 3 6 0 ,  3 5 1 3 ,  3 6 7 9 ,  4 1 7 1 .  ' J  ^ t ą p i e n i c  mocarstw niemieckich zapo- korzystnie d l a  R o s y , ,  a z powstrzymaniem skandy-
m i  wir OKH nnn narlła na aerva 1 6 3 0  I _ J , ,      i___: nomirmn.

Losy kredytowe po złr. 100 w. a,
Na dniu 1 lipca wylosowano następne serye:

Główna wygrana złr. 2 5 0 , 0 0 0  padła na seryą 
nr 34; złr. 40,000, na ser. 1537 nr. l“

i on ntid i biegło iak  się spodziewać można podziałowi Szle- nawizmn.
7; złr. 2?>000 | fku / w o i u a  rozpoczęła się na nowo świetnym Domysły o zawarciu przymierza potrójnego do-

• • «_ ł • ł ry I _   ! .  I ________ 1 - I — as n  (V>nf ĈVvHur, n Ia it o ó nnnktiłPUft 1PPO. CÓŻser. 1 8 0 9  nr. 59; złr. 5,000 ser. 343 nr. 44 1 8®r* I czvnem wojennym wojsk pruskich. Zgłoszenie sięlzw oliły  nawet sformułować punktacye jego. Cóż 
718  nr. 39; złr. 2 , 0 0 0  ser. 1 0 0  nr, 98 i ser. O ldenburga nie ociągnie:zapewne tej chwili, w któ- kiedy pierwsza w ersya tego traktatu pojaw iła się
nr. 92 złr. 1,500 ser. 1,809 nr. 24 i nr. 76 i & nonrowad"-* nrzeciw lm  niim ie angielskiem humorystyezuem Tne Owi
ser. 4171 nr. 29; złr. 1,000 ser. loo nr- 42 88M  w8Ddjnemu nieprzyjacielowi. ______
9 6 8  nr. 14  i nr. S3 ser. 1241 nr. 87 ser. 1630 nr. b r P k  • wym aga rychłego urządzenia stałych rozmowę Brytami z — -  . 0
98 i ser. 2360 nr. 94; złr. 4po ser. 1 0 0  nr. 28 ser. k * Nie ;e8t mu znanem, na czemby s ię \O wl tym razem użyła pióra poważnego, wszela

lordem Russellem. Chociaż

_  , P„ ™ .  P™ .

^ £ e V r . “ ° -  «  “ ! »  C

S ą S s SZgromadzenia XX. k a n o n , k ó w  L^eraneńsk.ch o
rego opłata wynosi corocznie 4,000 złp., czy ,

_  Słyszeliśmy, że osoby co . ^ " t e m

tego majątku, - - z n e  odstępne lccz tenże^ m ^

śla go dla siebie zatrzymać.
_  W ciągu 2go i 3go lipcapodnioBłam ętem pe 

ratura tylko do 4 -  U " ,6 , a najniżiiza była +  7 ^  
(obie 2go), najwyższy stan barometru do“ [J* 3„a7\ M 
i, godzinie lOtćj wieczór 2?o ,84
o tej smej godzinie 3go, l.rzei ku pojudniu
ftcipi slabv wiatr zachodni zbaczający  ̂ p 
po jednodniowej przerwie znowu ^otńła^si^slota, n_j 
przód zaczał około południa 2g p • ,„k
5 S Ł * .  p oteo  j .k  . i ,  P* j w t e d r  y  d ; , . ,  U>
be, oeteuko p .d .l  P„™  d » »  » « ! ' ' “„ H g o ;  
niej zaś był mocny w nocy z 3go y 
o godzinie 6tej rano 4go by łstan  termometru +  8, 7 
R.. wysokość barometru 327, 68.

_  Jutro we wtorek dnia 5go lipca, S. Karoliny

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ u r z ę d o w y c h  
Krakauer Ztg i Oaz. Lwowskiej

145
niu.

56 ser. 1809 1 7 , 28 i 73 ser. 2360k lirzną. Interes kraju je s t zawsze przeciw Danii; ogłosiła „
- —- . „„„ . .  ksiaże może się spodziew ać, że kraj postawi go zataić, że ogłoszenie w takiem piśmie jak.2  Ae t to

, 6 i 48 ser. 3513 nr. 61 i 91 ser, 3679 nr. 45, j ' j '  __j0^  w możności wypełnienia obowiąz- osnowy traktatu, odbiera wiele wiarogodności me
i 93. . , kAw swoich względem Niemiec i pielęgnowania j nż osnowie podanej w pisemku żartjbliw em , lecz

Wszystkie inne numera tych seryj wygrały po złr. . . .  tem Daó8twem, które nadal będzie dlaó w ogóle całemu traktatow i; zawsze jed n ak  The
- -  -  wypłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągme- ™ iąz V Danii j odporą (Ks.Au \Owl posłużyć może na w skazanie, ja k  sobie w

f e s

w. a.

Losy  4 %  z r • 1854•
Na d. 1 lipca odbyło się 20 losowanie pożyczki I f  Rcndsburga z’ dnia wczorajszego: Od ^ j j z e g o  I Jem ^p,

/„ rządowej z r. 1854 f f p tz e s la n i^ T c h  na* S e g i^ a c h o d n ie .  ScM esw- 0 snowa ta  mniemanego przym ierza zaczyna się od
’ 5m 8  2681 2979 ! \ Hol Ztg  p isze: M i ę d z y  j e ń c a m i  znajduje się Wielu wyrażenia żain , jż R0sya , Austrya i Prusy przer-

’ ' tychże seryj | Szlezwiczan, których po większej części wypuszMO-1 wały ńwięte węz^y, *e

4%  rządowej
Serya : 19, 67, 234,

962, 1186, 1402, 1816, 2299 
3 69 6, 3889. Ciągnienie wygranych z 
nastąpi w d. 10 października r. b.

, . , I UJi IB08Ł poił ijUllutiuułgiwui ^
P rzyc zyn a  spadku ru b li. (B. B. Z.) Opierając się . jecz nje zrządzil szkody,

. . A . __ i__ „i.;„i. lniMsanb dnnnszaeveh zno-1 _

no na wolność. Z A ugustenburga donoszą 2 g o : 1 wła§nie to rozchwianie w ęzłów  zmusiło je  do u 
O kręt wojenny duński rzucił wczoraj kilka kul L tę p8tw  na rzecz ducha publicznego i w olności, 

most pod Sonderburgiem (z Sundewittu na Al- ^ rzy  dwory widzą również potrzebę w yk reślen ia
•  •  J  _  * l  n  n  ł r  ^  .  J  M  I  n  m-m A  t r  r v ł , l  OT 111 t T A  I f i U  1 A 1  9  U  V. P I P ,  i-T  | |  IC W  P K 1  V Ibo) lecz me — « • /•  .raz  na zawsze kwestyi polskiej z szeregu kwestyj

i n ’u x h  a v e n  2 lipca. Donoszą urzędownie: An europejskich. Umowa składa się z pięciu artyku-
wu o spadku waluty i wywiązujących się z tego po- parowiec awizowy „Salam is" stoi tu w por- Uów i jednego tajnego, który niemniej nie jest -
wodu obawach, wypada bliżej zbadać obecny stan g k wft̂ an tanV kryty przed przenikliwością angielskiego dziennika.
pieniężnych stosunków rosyjskich. Powodów d o cie k w a r a n a y  8tat. Art. 1 m ó w i  o zupełnej zgodzie trzech dworów
ostatniemi czasy ciągle pogarszających się t a  w c  n^ h. V nveh duóskich a  w tej liczbie dw a we wszystkich kw estyach europejskich; 2gi o zo-
waluty szukać należy: najprzód w znacznej części ków wojennych d u ń s k i c n ™ „ , , n I hnwiazanin sie Rosyi do moralnego i materyalnesrzoa W znacznej częseii s u «   .-----’ na morzu I bowiazaniu się Rosyi do moralnego i m uieiyo.ue
w wzrastającej z roku na rok chęci podróżowania| większe okręty wojenne, widziane y y  | g0 poparcia polityki obu P»ń8tf _ ni®“ ie®klcJ . ^

przypomniawszy pochwały oddane w parlam encie 
przez hr. Russella Cesarzowi Napoleonowi; wyra 
ża z tego powodu swoje zadowolenie, gdyż prze­
konany jest, że dobre i uprzejme stósunki między 
Anglią i F rancyą są uajepszą rękojm ią interesów 
pokoju i cywilizacyi.

Doniesienia z teatrn wojny znane jnż tylko po- 
dą ją  w ypadki obszerniej je  opisując. Staats An- 
zeiger zamieszcza szczegóły wzięcia wyspy Alsen, 
tudzież opis wysadzenia w powietrze mostu żela- 
zuego na kolei jutlandzkiej nad  rzeką Guden, a 
to jakoby z powodu, iż z tej kolei nie można 
było korzystać, bo ją  Duńczycy popsuli, most 
tylko w całości zostawiwszy. W ysadzenie więc 
mostu przez Prusaków nie było spowodowane 
żadnym militarnym względem: zniszczyli go oni, 
żeby go kiedyś musiano na nowo budować. Pruski 
parlam entarz zapewnił kom endanta nadbrzeżnego 
miasta w Fionii Middelfart leżącego najbliżej sta­
łego lądn, że go Prusacy jak  na teraz bombar­
dować nie będą. Jeżeli jednak  pomyślą o przepra­
wie do Fionii, to ten jeden  punkt jest najdogo 
dniejszym, bo cieśnina tem najwęższa. Straty Prus 
przy zdobyciu Alsen m ają wynosić około 400 lu­
dzi. Duńczycy opuścili Igo  półwysep Kekenis zo­
stawiwszy tam jeszcze 11 dział zagwoż-iżonych. 
W edług N at. Ztg  jm arynarką pruską na morzu 
pólaoenem dowodzić będzie kapitan Kulin, a na­
czelne dowodztwo nad  flotami połączonemi austry- 
acką i pruską ja k  dotąd, trzym ać będzie kontr­
adm irał Witllerstorff. Zaprzeczono zaś ze strony 
iruskiej doniesieniu, aby m iasta wolne chciały 
swoim kosztem uzbrajać flotyllę ze statków han­
dlowych. ^Tymczasem Hamburg, Brema i Lubeka 
dałyby dla floty niemieckiej s ta tu  swoje, lecz nie 
dla pruskiej.

Zmiana tronu w W irtembergii zagraża podobno 
obecnemu gabinetowi liberalnemu. Minister br. HU- 
gel ma ustąpić, a miejsce je g o , jak  utrzymuje 
Vaterland, zająłby p. Varnbttier krewny p. Bis- 
m arka.

Donoszą z Londynu, że najznakom itsi mówcy 
izby niższej tak  pomiędzy sronnikam i ministeryum 
jak zo p o zy cy i, zapisali się do głoBU nad wnio­
skiem Disraelego. Mniemają, że dysknsya trwać 
będzie najmniej pięć dni. Torysi okazują wielką 
pewność a przeciwnie, m inisteryalai są nieco za­
chwiani. Los ministeryum zależy od sposobu w 
jaki głosować będą irlandczycy i niepodlegli człon­
kowie parlamentu. Zauważano że na zebraniu u marg. 
Salisbury większa część deputowanych irlandzkich 
była obecną.

Carewicz rosyjski spodziewany był dziś w Ber­
linie.

Od dwóch dni niedoebodzi nas Dziennik p o ­
wszechny. Może zmiana jego tytuła na Dziennik 
warszawski bałamuci pocztę.

1&u —  r - — r , Wiadomość podana powyżej w depeszy bnka-
.• Molo w v n łv n e ła  °bec D anii; 3ci o wykreśleniu kw esty i polskiej, M tgkiej  0 zmianie bliskiej gabinetu opiera się

nie
ludności zamożnej, która z nastaniem przyjaznej ku półnoem m
temu pory roku wielką część tak zwanego towa-l S z t o k o l m  * ~ r —  ■ nipdawno D ze n .en oz , .
rzvstwa d o b r e g o  tonu z Rosyi wyprowadza i do od- ztąd wczoraj, aby wzm ocnić zatozone) U u k o lw ie k  w celu dopilnowania traktatów. 4te L nafaiJy  w  Stambule w  zupełności przyjęcia, co
dIvwu gotowizny powód daje, tak że nie robiąc na- fortyfikacye przy wstępie do portów po i Dążenia skandynaw skie w  Szw ecyi i Danu uwa g. niezga(jza ze wszystkiem i dotychczasowem i
wet Drzvbliżająeego oszacowania, śmiało można wy- m em, W axholmem  i bodertelge. żane za 8zkodliw e trzem dworom i m a j ą  by< l mi Q pobyCie księcia u Sułtana. Teraz zaś
wóz gotówki tym sposobem na kilka milionów [rubli K o p e n h a g a  2 lipca popołudniu. Ministeryum energjCZnie odpierane. 5te. Trzy dwory poręczają I donoszą dzienniki francuskie w  depeszy z Buka- 
policzyć. Do tego przybywa w tym roku podróż wo:ny ogłasza: Alsen został wczoraj o 2giej popo- gobie nawzajem  posiadłości swoje. Artykuł tajny I regzta z 29 czerwca, że przytrzymano tam jak iegoś  
cesarskiej familii, której wydatki także około dwóch I łudnia opuszczony przez naszych; ostatnie wojska I w^ żc tylko R osyę i Prusy co do prawa naHtęp L : enta Mazziniego, który miał podm awiać w y- 
milionów rubli mniej więcej wynieść mogą. Znaczne 09tałe na półw yspie K ekenis i m&teryał wojen- gtwa w k8ję8tw ach zaelbiańskich, iż oba rAzW  1 ,-hodżców polskich i węgierskich do ruchów rewo- 
sumy pochłania przywóz bawełny, a oprócz wielu 1 prZyp>yly wczoraj wieczór do Fionii. roprzedoio I prze8zkadzać będą wstąpieniu na tron ks. Augu-1 |ncy;nycki W ładze zabrały mu papiery.

I innych rzeczy sprowadzanych z zagranicy, znaczne lj  niAnrzviftftiel nosnnał się pod baterye na Kekenis, | steni)UrBkiee0, a  popierać |W. Ks. Oldenburskiego ja  | TTT , L_ e_ n,i„;A0}„ atannwcnieprzyjaciel posunął się pod baterye

^ • •„ o  k sad obw. Nowo-SądeckiLhin, także do znacznego odpływu pieniędzy dają po-1 A]gen) oblicza 8lraty na 2500 do 3000 ludzi. gQ wp}ywu n króla swego, aby go do tej polityk stwo. p jeDerała Martimprey z 27go
Z a w i a d o m i e n i a .  C k .^ ą  Józef« L ó d . Pomimo tego w Petersburgu wszystkie gatunki f i u k a r e 8 z t  2 lipca. W ieść bardzo rozpowsze- Ukłonić. I czerwca W skutku wspólnych działań czterech

pp. Felicyana Ro| na j Eofro«ynę Milkowską weksli obcych są tańsze na od® ^ ę. J‘  chniona mówi że ministeryum Kogolmczana me Qestr> Ztg  z niedzieli wieczór zaprzecza jak kolumD jenerałów  Rose, Liebert, Martineau i La-
Janowskiego, K Honoratę Milewską przy natychmiastowej wypłacie, co dobrym p g 7 bawem ugtąpi a  miejsce jego yajmie ministeryum naj m0Cniej podanemu przez A/. Post listowi p. Bib gBet j kaw aleryi zostającćj pod mojem dowódz-
o wydanym Pr*e«  J  (ir z części dóbr Michał- Lkiem do polepszenia się waluty być P°^"®  n K reczulesku, gdyż książę  Kuza me mógł w Fon- l ar ka do hrt Goltza, lubo tylko z telegram u jest j?wem plemię Flittasów, które trw ało jeszcze w 

zwie 0 ek8tabUp_ Micewski zastępca Dr Zajkowski; poniżej przytoczona gazeta podziela. J#kk^  stantynopolu przeprowadzić niektórych rozporzą on — wia(i0my. Zaprzeczenie to swoje opiera z&l bnnci’e> Obsaezone w ostatniem swojem schronieniu,
. „ . -_ c  k urząd powiatowy w Kutach poprzednio zamieszcza berlińska■ ieg_je dzeń swoich z dnia 2go maja. na tem ie  podoł»ny list jak o  m ający formę pry poddalo się nam. Więcćj ja k  cztery tysiące niewol-
term. 3 sierpnia. U. • .J*. 0 Dozwie wniesionym nie bez znaczenia w sprawach pieniężnych, oeen n j _____________________  watna nie mógłby się dostać do dzienników. I " •  ̂ ---------- -
Teodor. I I o reintabula- 5 to nie jest trafaem, albowiem rzecz widoczna, ża ani —  Dowód to 'a to li bardzo błacby. W ięcej zaś mówi ^  ^
przeciw Jpod 68 w Kutach. Ku- podróże f.mlii rosyjskich, których w tym c i  g la  między dziennikami eu ro p e jsk im i toczy iw owema i i8towi, iż kazałby on przypu BelizaD6 i
CK ”a ^ iT b  Romaszkan C. k. sąd kraj.Jlwowski ugrmnicą niż lat i n n y A , U f  P«lem ika 0 przym ieno  prusko-rosyjsko-austry- ^ ć  gt(munek przyjacielski p. B .sm arka do br. k . Dnja

Jakób Romaszaam ^  Q daoym miliony rubli obrachowana, wobec zbytku podróżnych ł  P r  f  Djch r — ^  “ “ " " * " 1 -  - ■ ■ 5 J  ----------1rator 
pp.
przyciw nim

watną, nie mógłby się dostać do dzienników. | ^ ka znajduj e 8ję w naszych rękach i służy nam 
Dowód to atoli bardzo błacby. W ięcej zaś mówi ł & zagtaw- Spotkam  się ju tro  z jenerałem  Deligny

’• * ' u ■ oddam mu dowództwo Dad tąjczęścią
29go wsiądę na okręt w Mostagan

;or p. Jakób Romaszaa . V f iń s k ic h  o wjdanym miliony rubli obrachowana, wobec zbytku podroznycn j  e r  ich nazywają  „przymierzem G U takowy nie istnieje, i trudno mniemać, . ^ 6 ę  do Algieru.1

k non lr  w a oraz o wydanym przeciw nim przez tego 
M ..e „  p o .™  « * •

D r Polański, zastępca Dr Roióski.
P o s a d y .  Ekspedytora pocztowego w Skalacie.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
30 czerwca. Geny targowe

uuniio i •
lnie się^kapitałów za granicę, brak eksportu, k tdryL ° £ ieu :  8żereeu wszystka prasa urzędowa owych 
przy takich okolicznościach ciągle się zmniejszać bę- i rzaddWj stanowczo odpycha przypisywanie

I .i.:a iniarantawnnftć kolei żeliznYch i zakładów prze-1 ^  ^.^irAinp.pn nrTTjmima. twier-

M o l b u s z o w a w w. a.
4-10P szen ica ......................( »  • * * * J.JY L twaw państwie absolutnem; jednem słowem Prof  8 r n̂ lki “ ozó“ stawienia zewnątrz czoła. Mimo tych

Ż y to ........................................  2 .2 2  | rewolucyjno socyalny, w którym się Rosya zuajdu-| & ^  Icodziennie ponaw iają się to domysły,
je , oto przyczyny, które zaufanie do finansów r0’ L  Pdoniegienia 0 „mowach, do jak ich  daw ały po- 
syjskioh zachwiały. Ze złoto i weksle zagraniczne „• dy w Poczdamie, K issingen i Karlsba-

ługie termina są tańsze, dowodzi tylko braku go- J . gtrony 8prawę polską poczytano za
i obecnie i nadziei, że temu przez mezbódną • J n0wcgo związku trzech m ocarstw ;
1 pożyczkę będzie zaradzone; pożyczka, o której P 9 awę duńską wzięto za najbliższe
lizowanie toczą się już dość dawno układy, i a za8tósowania zasad tego przymierza. D la tego

(której dom Rotichildów pewne sumy już L>r- jogzono> a  spraw a ta  tak  m a być

T . .  2 22
J ę c z m ie ń .................................  2*00
 ...................................   * 3-70
G r o c h ....................................
Z ie m n ia k i .........................   * ’
Drzewo twarde . . • (*a siągę) 

r miękkie 
Siano. • • • • • • • • n * '
Słoma . * ..........................  • '

0 7 5
5-30
000
3 0 0
2-20

R a d o m y ś l  30 czerwca. Ceny targowe w w a.
P s z e n i c a .....................(za mierzyc?) • • * *
* !* >   ................................
Jęczm ień ............................ ...  j . 7 5

O w ie s ................................* " .................................3.20
G r o c h .................................... .............................. 2  00
Bób  ................................................................... o g 0
Z iem niaki.....................   • n • • * * A
Drzewo twarde (za B ią g ę ) ........................   __

n miękkie „ .................................7 w
Konicz na pasze . .

tego 
prowa-

dzoifar aby ~ńie dodawała siły i wzmocnienia ży­
wiołowi narodowem u; następnie tej wspólności 
trzech rządów przypisywano obojętność Rosyi na 
grożące Danii od Niemiec niebezpieczeństwo a 0 - 
raz postawienie kandydatury ks. Oldenburskiego na 

D e p e s z e  te leg ra fic zn e . t ro n  Księstw, aby interesom rosyjskim  dać rękoj

kie miały trzy mocarstwa znaleść w tem nowem 
przymierzu. W szelako stanowcze i bezwzględne 
zaprzeczanie przez nas już przytaczane tym w szyst­
kim doniesieniom ze strony Gen.Corresp. wiedeń-

Tanis zawsze ten sam. Europe 
Communication daje do 

sprzeciwi się wszel- 
tunetańskie, lecz że

i

tvlko echem potakującem  głosowi już słyszanemu I Skoro mówimy ojAfryce, Dadmienimy, że Opi- 
Drzez wszystkich, a  więc i przez Oestr. Ztg. Mó l nzaw Rationale  donosi i uważa to za znaczący ob- 
wi też ona że Austrya w kw estyi następstw a za | j aw w świecie arabskim , że Abd-el-Kader wstąpił 
chowywać się będzie objektywnie i bezstronnie, | w Aleksandryi do loży wolnomularskićj- 
nie wiążąc się względem żadnego pretendenta.

Bądź co bądź, zdaje nam się, że Independance 
Belae dobrze ocenia znaczenie pogłosek o potrój 
nem przymierzu mówiąc: „Przytaczając je  1 na 
stępstwa jak ie  z nich w yprow adzają z całą ostro­
żnością potrzebną w takich razach, musiemy 
stwierdzić fakt, że stósunki między trzem a dw ora­
mi północnemi niegdyś oziębłe a naw et naprężone, 
zawiązane teraz zostały na podstawie najzu­
pełniejszej h arm on ii, a wieść o bhskićj by­
tności Cesarza A leksandra w W iedniu przycbo

i Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“

PR Z E G L Ą D  P 0 L I T Y C Z S 1

p r e z e B a ^ r a d y ” ministrów p. Bism arka do hr. Goltza mnóstwo 
posła w Paryżu. Minister pruski p is z e : Cesarz

(za c e n t.) ...................

I rosyjski zapewnił króla pruskiego w kwestyi 
księstw o Bwojej m oralnej, a  ewentualnie 1 mate- 
ryalnej pomocy. W szelako Cesarz rosyjski poczy-

L o n . d y n  4 lipca. Hr. Bernstorff (poseł pruski) 
oświadczył, iż umocowany jest przez p. Bism ar­
ka wypowiedzieć, jako  depesze pruskie ogłoszone 

.w  Morning Post są czystym wymysłem. Pomimo
dzT na poparcie naszego zdania". W Paryżu także | tego dzisiejszy Morning -^f< i ;°g la8za..8f_eJ l gw: 
podobno zaczyna, ‘ 
ne porozumienie

Anhnn T aczvnaia  nieco w ięcćj'w ierzyć w zupeł nych depesz pruskich, rosyjskich i austryackich,
Ee pmo° S ° .  .%  trzecb A o ró w , a  nawet nie- po w iękerfj częici kweaty. ta p i tw ,
którzy twierdzą, że w skutku nadeszłych rapor z stycznia 1 m arca.
tów do ministeryum spraw  zagranicznych o tem P a r y ż  4  lipca. W czorajsza wieczorna L a  Pa-
norozumieniu Constituitonnel umieścił artykuł przy | trie zamieszcza podobneż zaprzeczeaie w ndzielo- 
milający się do Anglii. Artykuł ten tem więcćj 
zadziwił, że ja k  wiadomo, w wilią tego 
dziennik w bardzo ci ’ ! *“
Anglii. W pomienionym

milający się do Anglii. Artykuł ten tem więcćj Qem sobie z poselstwa pruskiego piśmie.
z a d z i w i ł ,  ż e  j a k  w i a d o m o ,  w wilią tego półurzędowy I s t r a l s u n d  4 lipca. Stralsunder Ztg  donosi
dziennik w bardzo cierpki sposób przemówi 0 L  Arkouy (na północnej kończynie Rngii) pod d.

zaś artykule p. Dimayrac ^ b m południe: Między pięcioma prnskiemi

Kraków  4 lipca 
Srebro pol.st. zalOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy z»i t .  poL z kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble roe. za „ „ 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. ISO . 
Srebro nowe auatr. . 
Dukaty austryaokie .

r holend. ważne 
Napoleon d' or. . . .  
Półimperyały rosyj.. 
Listy gal. nowe * kup. 

.  „ stare

Wiedeń i  lipca(tel) 
B°/0 Metaliki . .

kredyt. 
6°/, z r. 1860Losy

Srebro

Dukat pojedynczy.

M<>»it I p«*“ł  5

T 07 105 5
112 110

94? 93?
426 422
158 156
174 172

87J 86?
114) 113?
6 55 6 45
6 64 6 44
9 32 9 17
9 58 9 43

75 74
781 77?
76? 74?

. 342 340

71 80
80 __ _

78> —

192 10
96 65

1131 -
i. 115 i ~

5 51

Wiedeń 2 lipca.

Metaliki na m .k.. 
Obl.ind.niż.AuEtr

■ ; S f c
■ ;  t S S .
,  ,  siedmiogr

Poty oz. n. wenecka 
Listy zastawne- 

5•/, Banku nar. 6-letnie„ . , 10  ,
.  „ „ 12-mie#
.  „ „ losowa.
,% Galicyjskie . z. n, 
Potyczki loteryjna. 

Losy pożyoz. z r. 183S 
.  „1854

« I860
.  n 186<

Como-Renten 
Kredytowe . 
tryest na 4.! •/, 
tegl.par. na Dnu. 
ks. Ksterhazego 
ku. . -  '

łfd„||

67 70 
79 80 
71 70
89 —
75 -
76 50 
75 — 
73 -  
73 50 
93 —

101 30

91 — 
74 25

154
90 50 
95 60
91 50 
18

128 — 
106 — 

88 25 
99 
_  33

P»*H

67 70 
79 70 
71 60 
88  -  

74 6G 
76
74 50
75 75 
73 — 
93 —

Losy ks. Palfy 
i  ks. Klary . . •
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy. .
„ ks. Windisohgr.
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevioh . 

Akcye bank. t przem. 
Banku naród, austr.. 
•akładu Kredytowego 

''  "par.naDunąjn

101 -

90 50 
73 76

153 50
90 —
96 50
91 46 
17 50

137 75 
104 — 
88
97 
33 50

Kolei półn.Ferdynan. 
rządowój fr.-a. 
zachodnićj O. El. 
Pardubiokićj 
Nadcisańskiój 
Południowej. 
Galicyjskiej.

K ursa zagraniczne(4 • mleofosne).
Amster. 100 złh.\ ^  4 
Augsb. 100 zł.nr. 1.5,4 
Berlin 100 tal. n . ‘a 4 
Frankf. n. M. IO oL  8
Bamb.100 mark. 1^4
Lipsk 100 talar. 84
Londyn 100 firn. 5 3
S’aryilOO fra**-’

29 75
38 60
39 75 
35 — 
19 —
30 -  
13 —

783
191 10 
464
183 30 
183 — 
130 75 
120 75 
147 -  
347 -- 
340 50

39 25
36 —
39 21

18 50
19 60 
13 60

781 -  
191 -  
463 -
183 20 
182 75 
130 25 
120 60 
147 -  
246 -  
>40 2S

98 
97 80

97 80
86 40

115 40
45 80

97 90 
97 70

97 75
86 36

115 30 
46 75

Waluty:
Cesars. korony . . . 

„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
« ,  .  obrąozfc

Złoto a t maroo . . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro.......................

kupony. . . .  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 1 lipca.

Dukat holenderski 
austryacki. . 

PóHmperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

0)3i*i V  k ip

4«Sl|| pU«S

16 — 15 95

5 54 5 53
5 53 6 50

___  ___ —  —

9 27 9 25
16 53 16 51

9 74 9 70
9 34 9 3>

11 91 11 90
9 50 9 45

114 25 113 76

1 73 1 73
1 72 1 73

5 47 6 43
5 48 5 43
9 50 9 41
1 79 1 77
1 74 1 73

75 43 74 10
78 68 78 15
74 80 74 13

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, h. knp. >43 50 240 50

Warszawa 2 lipca. 
półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. » 
Listy zast III ok. „ 

kupon. „ 
Akoyo kolei żel.

warsz.-wiedeń „ 
Akcye kolei ieL 

WW*Z.-ł»ydgo. »

86 98

14 10

74 —

85 25

Wroclaw 2 lipca. 
ganknoty anstryac. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw, 
Poznań. List. zast. 4*/,

•  3łkrsk.md.jttlfgi kolni

Paryt 4 lipca. 
Benta 37, . . . .

IjOndyn 2 lipca. 
Konsole . . . .

79 97

ptaat
79 30

87J
83
78

1 21

-  U

87!
82.

66 05

90„i

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych.

O dchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu -  dc 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia  8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do lAVOwa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

W iednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa  11 rano.

Oranicy do Szczakowy 6 30 rano; 11.27 przed połu 
dniem; 2.15 po południu.

Szczakowy do Oranicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7.56 wieczór, 

je Lwowa do K rakowa  5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do K rakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z W iednia  9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro­

cławia i W arszawy o godzinie 9.45 rano; — z U- 
strawy (przez Bognmin (Oderberg) do Pnw 5.27 
wieczot;— ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano; 
z W ieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa t  Krakowa  8.33 rano; wieczór 6.40

łodziami działowemi a dwoma parowcam i duńskie- 
mi toczyła się walka. Na pomoc pierwszym wy­
słano do Dranske pruską bateryę dział gwintowa- 

I nych. Po trzech - kwadransowem  strzelaniu obu­
stronny odwrót. O godz. 5aj po południu, zblży y 
się do wyspy Rugii okręty wojenne duńskie „ io r -  
denskjold" i „Slesvig" w celu zrekognoskowama 
brzegów. Dwie kom panie prnskie i jedna baterya 
gwintowana stojące załogą w nadmorskiej wsi D ran­
ske, daw ały ognia do okrętów ;dnńskich. Duńczy­
cy cofnęli Bię, a o lOej wieezór stali na wschód 
Arkony.

K ursa: W i e d e ń  4  lipca. Kolej północna 1833 
Akcye kredytowe 191-80. Losy z r. 1860 9 6 -9 0 -  
Losy z r. 1864 91-90 — P a r y ż  4 lipca. Renta 
6615 .

RHDAKT08 ODPOm nrcUJLHf I WYDAWCA



CZAS z Wtorku 5 Lipca 1864.

„ZIEMIANIN,'*
Tygodnik rolniczo-przem ysłow y,

wychodzi w Poznaniu rok piąty, numerów 
52 rocznie w wielkim arkuszu in 4 t0 pod 
redakcyą Dr. J .  S zafarh iew icza .

Przedpłatę przyjmują wszystkie ck. U- 
rzęda pocztowe w Pańswie Austryackiem.

Przedpłata półroczna na „ Z i e m i a ­
n i n a *  wynosi 3  złr. srebrem  i 30  kr.

niu należytości, uskuteczniają się natychmiast 
franco na koszt Handlu do całój Monarchii 
austryackiej.
K5j*gS(waiuHerbatą, któraby przez szanownych Ku- 

pojących za niedobry uznaną została, 
może być na koszt Handlu pocztą zwrócona, a na- 
leżytość si§ natychmiast franco pocztą prześle.

K aro l H errm an n
W KRAKOWIE, Ulica Bracka Nr. 158.

wal. austr. (824-6-10) T.

HERBAT!
prawdziwąj

rei
karawanowej

w  y 4 fun tów , ^oryginalnych p ac zk ac h , 
m o ją  firm ą o p a trzo n y ch , op lu m b o w a- 

nych, po  ce n ie : 
za  4/4 f u n t o w e  p a c z k i :  od

rsr 15 kop. — 
„ 10 „ -

zl.30 — za % ft. 7-50
, 2 0 -

8
6
4
3
2
2
1

— „ 16 —

-  .” '1-
-  „ 6-25

, 5 -  
, 4-25 
, 3 -

40

50

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

5 — 
4 — 
3 — 
2 —  

1-60 
1-28 
M O 
0-75

Herbaty żółtej
„SU N  PfflAN,*
4/4 f u n t o we  p a c z k i :

1 .  Mosenberg,
Doktor Medycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
leczy  za  p o m o cą  

Elektro-Magnetyzmu
nastąpąjące słabości z najlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem:
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło­
wy, ból twarzy (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe', wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków; słabości szpika pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  sła­
bość wzroku. (124-8)

Ordynuje od godziny 3ej do 5ej po połu­
dniu na Stradomiu pod L. 14.

za
rsr. 6 — 
- 5 -

złr. 1 2 — — za %  ft. 3-13 
1 0  dto „ 2-63

H E R B A T Y
C l i i ń s k i ć j

w  '/4 i %  funt. p ac zk ac h , op lum - 
b o w an y ch , m o ją  firm ą o p atrzo n y ch ,

z a
po cen ie :

*l4 lu b  %  f u n t o we  paczki :

r. I złr. 1-40 — za »/4 35 c
II 1-80 -  „ » i l  »
III jj 2 00 -  „ „ 50 „
IV « 2-60 -  „ a 6o „
V j) 3 ‘20 — , » 2 2 »

VI n 3-80 -  „ n 95 „

Herbaty Chińskiśj

T! »
1) n
n n
n n
* »
p r>
D

i)
n
n
n

Congo N. 1 za funt wagi wied. złr. 1-80
2 40

Pecco Congo „ „ „ „ » J 6 5
Pecco Nr. 1 -  - -  3 UU

2
3
4
5
6
7
817

3-90
5-40
6 6 0
7-92
8-52
8-76
9-60,

o J3 a o c3 ci
s  g.M >»a £ O.J2

ca

os o■sSo? .sh
K oM

ce
O eff*

ŚKAWYi
parowój,

podług najnowszój metody paryzkiej wy 
palanój parą,—  mielonśj i w blaszanych, 
puszkach po ł/4, % i 1 funcie wagi wie­

deńskiej netto , opakowanój.

C e n y :  1 f.
Mocca bez puszki 4fL . . 1*35,

dto z puszką . . . 1*65,
Ceylon bez puszki. . . 1‘20,

dto z puszką . . . U50,
Cuba bez puszki . . . . MO,

dto z puszką . . . .  MO,

ya f.
68 c. 
92 „ 
60 „

55 „ 
79 „

V* f-
34 c. 
49 
30 
45 
28 
34

gJPate Pectorale 
de Charles Perier 

a Chatel St. Denis.
Pastylki wynalazku pana Charles Perier, 
współczłonka Towarzystwa Umiejętności 
fizycznych i chemicznych w Paryżu, apte­
karza w Chatel St. Denis, które, nie- 
mając nic wspólnego z lekami zachwa- 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 
wemi, użnane zostały przez najsławniej­
szych doktorów francuzkich za najsku­
teczniejszy środek na wszelkie słabości 
piersiowe jako to kaszel, katar, grupę, 

duszność, chrypkę itd.

Cena pudełka 40 centów.
I V  Skład główny tychże gatunków Her­

baty, Kawy parowej, Pastylek Periera, na ca­
łą Austryę, znajduje się u 
K a ro la  H erm anna  w Krakowie 

ulica Bracka pod L. 158.

Nabyć takowych takie można w Handlach: 
w Wieliczce u p. Franciszki Tapfertowej, — 
w Myślenicach u p. M. A Łowczy ńskiego, — 
w Wadowicach u p. Józefa Raczeńskiego, — 
w Biały ui p. Zenona Piechowicza, — w Bo 
chni u p. Pawła Niedzielskiego i F. M. Doł-

I

Poszukuje się do nabycia
tabularnie zabezpieczonych  

snm.
Bliższej wiadomości udziela w Tar­
nowie JElr . A tlant JłlorawsM.

(848-1-6)

w i  mas
DŁUGIE,

w cyrkule Sanockim położona, w  której 
jest ziemi ornej 242 , łąk  48, pastwisk 
3, lasu 198, morgów, razem 4 9 3  morgów 
obwodu, w glebie dobrej. Budynek no­
wy murowany mieszkalny o 7 pokojach, 
w Suterenach Kuchnia, Pralnia, Spiżar­
nia i Piwnic dostatek. Budynki gospo­
darcze z twardego materyału dostatnie; 
pół mili od gościńca cesarskiego, jest 
z wolnej ręk i do sprzedania. — Bliższą 
wiadomość udzieli w Przemyślu D r. praw 
W ny Reger, za listami frankowanemi.

(845-1-3)

T  d°brach W oli Justo- 
wskiej pod Krakowem, 

est niezwłocznie do 'obsadzenia posada

LEŚNICZEGO,
w dobre świadectwa zaopatrzonego. 
Bezżenni otrzymają pierwszeństwo.— Zgło­

sić się frankowanemi listami do p. Edwar­
da Zajkowskiego, Adwokata w Nowym Są­
czu. (849-1-3)

P I L U L E S

DE VALLET
Piguki te potwierdzone przez paryzką aka 

demię medyczną, są środkiem niezawodnym 
powszechne użycie we Francyi mającym prze­
ciw bladości cery, upławom i osłabieniu o- 
gólnemu, szczególniej u kobiet. Pigułki te 
nie psują i nie szkodzą zębom, jak wiele in- 
nyeh żelezistych preparatów. Na etykietach 
dołączonych do flakonów wymagać należy pod­
pisu „Val let . "

Dostać można w W a r s z a w i e  w skła­
dzie materyałów aptecznych pp. Galie i Mro­
zowskiego; i w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wi l n i e ;  Rukera we L w o w i e  i Bruno­
na Miczyńskiego w Kr akowi e .  (879-1-30)

Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowia zupełne przywrócone bes leków, bez czyszczenia i kosztów 
n m  m A  I " *l “l ^ 1 da Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność
H I * *  y  t X  i  t  żołądkową, zapalanie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko,
odchep czyU odbijanie ciągłe, krwawnice czyU hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, ozer 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci-g.urności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo-

reumatyzm,-----------  „ --------- „ . - . , —
mywania, zatwardzenia, upławy biate, błędnicę, pnchlinę, ospałość melusość. Jest ona zarazem pożywie­
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. Bywa co rok do 
65.000 uleczeó. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-46-)

Nr. 52,081: Książe de Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ko 
maine des Isles (Saóne et Loire). Bogu dzięki! Revalesciere du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J . Comparet, proboszcz.
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie Btraszne cierpienia ner­
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tn latach niestrawno­
ści, zatwardzenia, botów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching1 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i głu­
chotą 25-letnią. — Nr. 48,422 Hrabina de Castlc-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 
żliwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, z 3-letnich stra­
sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke 
na skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z holów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z no dagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
tlonia sił i sparaliżowania członków wskntek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Laa- 
genan, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu z innemi. 
Rewalescftre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły. — Dom d n  Barry 77 Re- 
gent-Street London i 26 Place Vend6me Paryż; 12, me de 1’Erapereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino 
-  W pudełkach po % kil. 5 fr.; 1 kil. 8 f". 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. -  Sprzedaje w Kra­
kowie t apt. Bruno Miczyński, :p. W. Molędziński i p. Karol Rżąca kupiec;— we Lwowie: 

pt. Zygmuut Rucker, — w Petersburga Stoli i Schmidt, Hardy.

Istniejący u mnie

komisowy Skład Porcelany,
Z FABRYKI

8CHLAGGENWALD,
zostaje zwinięty.

Z tego powoda ogłaszam zupefną wysprzedaź po
cenach zniżonych.

Alojzy Schwarz w  Krakowie,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 88.(735-10-13)

R C H U T I M A B f t E-
von SrKaiserl. Kiiiiigl. .Vji. Mijestit

durch ein
PriviXegium ausgeKeichnetc und medfeinśsoh. gepriifte

l* f e r ile -B A a m in fe t te
zu r  E r h a fłu n g  u n d  B e fiird e ru n g  d e r  K o p fh a a re

Jede weitere Anpreisung  ist iiberfliissig; der hBchste Erfolg, tiber welchen 
vieie briefliche Anerkennungen und Dańkschreiben sich in den H dnden  dea 

Gfefertigten zu Jedermanns Einsicht befinden, is t dna beste Ztugniss

ra  1 Sp. — Jarosławiu u pp.
— w Rozwadowie u p. Karola Mareckiego, — 
w Przemyślu u p. Edw. Machalskiego i p. Win­
centego Praczyńskiego, — we Lwowie u p. J. 
H. Bruhla, — w Czerniowcach u Braci Czucza- 
wy i  Tabakara. (811-3-13)

N ip *  Obstalunki zamiejscowe na Herbatę 
wprost do Składu mego głównego uczynio­
ne w ilości nąjmniąj 5 funtów, przy dołącze-

(Przez Jego ck. Apostolską Mość przywilejem wyszczególniony i medycznie 
zbadany z tłuszcz z karku końskiego do zachowanie i wzmocnienia włosów na gło­
wie. Wszelkie dalsze zachwalania byłoby zbytecznem; uzyskana najnowsza skutecz­
ność, którćj dowodzą liczne w rękach podpisanego znajdujące się listowne uznania 
i podziękowania, a które każdy przejizeć może, są najlepszem zaświadczeniem.)

Główny Skład rozsyłający w w i ę k s z y c h  i d r o ­
b n i e j s z y c h  p a r t y a c h :  w moim salonie fryzyerskim, w Wiedniu, 
Stadt, verlttngerte Kdrntnerstrasse 51 i Karnlnerstrasse 53] fabryka 
w W iedniu Neubaugasse N. 70; oraz w aptece p. Motta „pod Bocianem" 
Tuchlanben; w aptece p . Oirtlera, Freung N. 137; u p .H .J .J .  Bauera, 
Goldschmiedgasse Nro 529; w ck. nadwornym Handlu towarów Norym- 
bergskich p. J. Rittera, Haarmarkt N. 750 ,— na prowincyi utrzymują:

w K r a k o w i e  KAROL RŻĄCA,  
we Lwowie p. P io tr  JMilcolasch,

w Bernie p. A. W . Masak apt. — w Reichenbergu p. L. Ehrlich apt.
  w Pradze p. J. Furst apt. „pod białym Aniołem" — w Peszcie
p. Tórok apt. — w Gradcu p. K. Klechauser, handel pachnideł— w Kla­
genfurcie p. M. Spieler — Aradzie p. K. Steigl, fryzyer — w Weronie 
p. Leopold Mlinster — w W iener Neustadt p. Józef Feldberger — 
w Karlsbadzie p. F. Bauer, „pod trzema Jagniętami" — w Rabie p. 
Litzenmeyer apt. (787-3-) T.

Ceny tv m a łych  p a r tya ch :  2}r. kr.
Flakonik czystego napełnionego olejku z tłuszczu z karku końskiego 1 —
jako pomada w słoiczkach e leganck ich ................... • ...................... — 60
kosmetyk większy . .  ......................................................................... — 50
kosmetyk w p u d e łe c z k u ..........................................................................— 40
fiksator do w ą só w .........................................................................................  2f)

fpgF Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przysłaniem 
należytości i 10 centów za opakowanie, lub za pobraniem pocztą.

■ i  jfm. i u t i i j b j ł

Korzeni i Win
II

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE
p rofesora  Cazenave ,

naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika.

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, są nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ąc najmniejsząj boleści, ani kolek ani rozdra­
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
lólow głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 

brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszekiedy idzie o spędzenie żółci, flegmy, 

zepsutych humorów, które są ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości.

Znąjdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu.

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte­
kach wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie­
go — we Lwowie u p. Ruckera — w Po­
znaniu u p. Elsnera — w Warszawie u p. 
Mrozowskiego— w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marcinczyka 

(877-1-)

W y n a l e z i e n i e
prawdziwego, nieszkodliwego środka 
kosmetycznego do f a r b o w a n i v  

ł o s ó w było życzeniem tysiąca osób! 
Kto siwym włosom najpiękniejszy cie­

mny kolor nadać chce, niech używa

M I L A N E S ,
k. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 

farbowania włosów,
skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa­

nia. — Cena 2 złr. w. a.
Prawdziwy utrzymują: (8I6-4-13)T. 

KRAKOWIE p. Józef J a k n ,  — we L wo -  
i e  p. i .  Janowski, fryzyer, — w W i e d n i u  

w liandl S Pachnideł J. Maczuskiego
Karnthnerstraase 36, Rothenthurmstrasse N. 6.

w Głównym Rynku pod L. 39 

w domu W g0 Kirchmayera 
W  KBAXOCTIE, 

otrzymał świeży transport

i i i B i n
p raw d ziw ej (81-29-)

karawanowej
z  H a s a n i a ,

w p ac zk ac h  o ryg ina lnych  oplom bo­
w an y ch  p o ,1/ , ,  V, i l  fun tow ych  po 
ce n ach  3 , 4  5 , 6, 7 i 10 z łr. w . a.

PASTILLES ltPOUDRE
D U D ? BELLO C

Liczne do­
świadczę 

_  nia, doko­
nane w szpitalach paryzkich dowiodły, że 
Pastylki i Prosxek Dra Belloc, jest 
nieocenionym środkiem w cierpieniach ner­
wowych żołądka i kiszek, i w nadzwyczaj tru- 
dnem trawieniu. Po kilku dniach użycia 
tego środka, ustają boleści żołądka chroni­
czne i uporczywe zatwardzenie zadawnione, 

apetyt zwykły,wraca. Wynalazca tego pro­
szku, którego użycie nigdy zaszkodzić nie 
może, uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej 
akademii medycznśj. (883-1-)

IJ^PDostać można w W a r s z a w i e  w skła­
dzie materyałów aptecznych pp. Gallego i Mro­
zowskiego; — i w aptekach pp. Chrościckiego 
w W i l n i e ,  — Rukera we L w o w i e  — i Bru­
nona Miczyńskiego w K ra k ow ie .

Pastilles fortiflantes
(Pasilli di Roma). 

(Pastylki ożywiające)
Dra Vinzenzo V erri.

Szczególne właśności tych P a s t y l e k ,  
które już od wielu lat jak najmożliwszy 
środek ożywiający w systemie płciowym i 
w czynnościach płciowych okazały się nad­
zwyczaj skuteczne, nie drażniąc przytem 
zanadto, mających bardzo przyjemny smak 
i zapach, uzyskały trwałą i szczególną 
słynność. Usuwają wszelką męzką niemoc, 
nawet w wieku podeszłym, są zatem po­
dobnie cierpiącym jak najmocnićj do po­
lecenia. Także w cierpieniach nerwowych 
i przy niedostatecznćj ilości krwi, okazały 
Pastylki te przy dłuższem używaniu swą 
nadzwyczajną skuteczność; słusznie zatem 
należy się temu wyrobowi sztucznemu tak 
znaczna słynność, jaką sobie dotąd w Niem­
czech uzyskał.

gjjpgjr  Główny Skład w Państnie Au- 
stryackiem w Wiedniu t y l k o  u p. J o -  
z e f a W e i s s ,  aptekarza, „zum Mohren,“ 
Tuchlauben 7. (863-3-13)

KLACZ2f
( h u l a  ii a ) .

pięcioletnia, rasy wołoskiej, krzepka i bez 
wady, pod wierzch ujeżdżona, jest do 

sprzedania.

Bliższa wiadomos'c w domu pod L. 
4 3 5  ulica Mikołajska. (833-3 -3 )

Realność w Przemyślu na Zasa- 
niu, zawierająca w so­

bie gruntu ornego na 70 do 80 korcy wy­
siewu — łąki na kilka fur siana i przylasku 
dębowego leszczyną podszytego 6 morgów, 
tudzież mieszkalny dom i budynki gospodar­
cze z karczmą przy trakcie węgierskim w do­
brym stanie, jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Wg° Adwokata Way 
garta w Przemyślu. (831-3 )

Zamówienia na

TAPETY PAPIEROWE,
ze sfynnie znanej fabryki tapetów

p p .  $ 1) 01*1 i  u  &  Z i m m c r m a n i f t

usku-przyjmuję po oryginalnych cenach fabrycznych
teczniam jak najpunktualniej.

Dokładna książka wzorów, oraz cenniki znajdują się w moim
Handlu do przejrzenia. K tL ttV O l J W c u t M i n n ,
(801-9-15 T. Handel Nasion, Roślin, Papieru i Zabawek

we Lwowie, Plac M a r y a c k i  361.

Poszukuje sieo

WI O S KI
do kupienia,

w bliskości kolei żelaznej Kra- 
kowsko-Lwowskiej.

Offerta pod adresem: (864-3)

K R L> u pana Oppelik w W ie­
dniu, Wollzeile 22.

Fortepian ̂ r “5i!8\v“
dzieć go można od 12ej do 2ój w po­
łudnie i od 4ej do 7ćj po południu 
w klasztorze św. Jana. (843-3 -3)

Browar piwny,
z całym przyrządem, jest od l s °  Paździer­
nika r. b. do wydzierżawienia w Krasi­

czynie koło Przemyśla.
Bliższa wiadomość w Kancelaryi Zarzą­

du dobr Krasiczyńskich, poczta Przemyśl.
(838-3-6) ________

GrawLoteryę,
jaka istnieje w c. k. Państwie austryac­
kiem, jest nie tylko zajęciem interesują- 
cem, wyźszem, lecz przy dokładnćm zba­
daniu i rzeczywiście trofiającóm w ducha 
pewnych właściwych mnie tylko znajo­
mych reguł można się nią zatrudniać 
z wielką korzyścią i zyskiem. (813-3-4) 

Te sekretne reguły, a właściwie meto­
da, są co do swej głównój podstawy na­
der dawną tradycyą, która tylko do m nie  
wyłącznie przeszła, a którą ja  sam jeszcze 
wydoskonaliłem. Od wielu lat zwróciłem 
całą moją uwagę na rozmaite szanse lo- 
teryi liczbowej i innych loteryj; z tego 
wnioskowałem na przyszłość i nabyłem 
w tym względzie więcśj doświadczenia, 
niż kto bądź inny, oraz przyszedłem 
przez to do wielkiej słynności i wielkiego 
uznania. D owodem  tego, iż otrzymywałem 
osobne honorarya z wygranych i wiele 
listów z uznaniem, któreto ostatnie mogą 
być na żądanie udzielone każdemu w od­
pisach notaryalnie legalizowanych.

Największą w ten moment w oczy 
wpadającą zaletą moich właściwych r e ­
guł, przez co takowe różnią się korzystnie  
od wszelkich naśladowań lub innych sy­
stemów, jest jasność, zwięzłość i stosunko­
wo łatwa wykonalność we względzie pienię­
żnym, a niemnićj łatwa zrozumialność bez 
wszelkiego rachowania. Całe moje opisa­
nie i objaśnienie nie zapełnia ani książek, 
ani broszur, lecz oznajmiam takowe sam 
pisemnie  w jednym tylko liście.

Na frankowane zapytania w języku nie­
mieckim, do których dołączone być mają 
20  cent. jako należytość zapisowa, udzie­
lam bliższych szczegółów, t. j. warunków, 
pod któremi moją sekretną metodę innym 
oznajmiać mogę. —  Mój adres: 

„ I n g e n i e u r  August Jłold, 
Particulier in der freien Stadt Hamburg a. E. 
P r z e s t r o g a : Szczególniśj przestrze­

gam przed naśladowaniem, które, jak to 
łatwo pojąć, zawsze będą niedokładne, 
również przed oszukaństwami i złośli- 
wemi przekręceniami mojej metody. 

Uwaga. Tym , którzy moją metodę 
w dawniejszych latach lub tego roku 
do 178° Czerwca 1861 otrzymali, mam 
do udzielenia —  za frankowanem na­
desłaniem jakiego dowodu —  jeszcze 
coś nadzwyczajnego, ważnego i bar­
dzo korzystnego.

ćrrr,
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dla koni, bydła rogatego i owiec,

dozwolony w Cesarstwie A u s t r y a c k i e m ,  w Królestwie P r u s k i e m  i w Królestwie S a s k i e m ;  wyszczególniony medalem 
Londyńskim w r. 1862, medalem Paryzkim, Mniehowskim i Wiedeńskim; używany w masztalarniach JM. Królowej Angielskićj 

JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna­
nia; używany z najlepszym skutkiem, jest więc skutecznym:

U k o i l i :  w wypadkach gruczołów iwrzodów, kolek, braku ochoty do jad ła , a szczególnićj do utrzymania koni przy peł- 
nem ciele i ognistości.

U  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i odymaniu się u krów, przy udzielaniu małój ilości lub złego mleka, (które 
się po użyciu tego proszku nadspodziewanie lepszem staje), przy cierpieniach płucowych, podczas cielenia się 
jest użycie tego proszku bardzo korzystnem; — również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie 
się polepszają.

U O w i e c :  przeciw słabościom wątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących z tegoż nieczynno- 
ści — O r a z  :

W BIAŁEJ p. Getwert — w BILSKU p. 8. A. Stańko apt. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w BOBRCE pan Czarnik apt.
— w BRZEŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE p- Hrymak —  w BRODACH p. Ko- 
siecki — w BUCZACZU p. Kerczel i p. Kodrębski — w CZERNIOWCACH pan E. Schmirck— w DZIKOWIE p. S. Bodzióski
— w KOŁOMYI p. M. Bolchower —  we LWOWIE pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolascli apt. i A. Berliner apt.— LEŻAJSKU p. J‘ 
Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Miiller — w MAKOWIE p. Mayer apt. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński —  
w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński —  w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. 8. Keller —  
w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Machulski —  w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn —  w RADZIECHOWIE —  
p. Jaśkiewicz aptek. —  w ROZWADOWIE p. Karol Marecki— w SANOKU pani J. Jaklitsch wdowa —  w STANISŁAWOWIE p. 
R. Świtalski, dawniej Tomanek —  w TARNOWIE p. J. Jahn— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik —  w WADOWICACH 
pan A. Foltin —  w WIELICZCE p. B. Wontorkowa wdowa —  w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. (796-3 )

N akładem  i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Mother,


